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Liczne grono turystow było
w niedzielę, 16 czenilca, świal
kami i pierwszymi zwiedzalacv.
mi nowego ośrodka Kultury T|.t
rysWki GÓrskiej PTTK urzadze
nego w Kaplicy pw. Dobrego
Pasterza przy schronisku
na Przehybie.

Autorami wyjatkowej elspozycji
obrazującej ponadstuletnią historię
turystyki w Beskidzie Sadeckim Ęli
etnograf Magdalena Kroh i aĄrsta pla-
styk Krąrsztof BojarczuĘ a niemĄ
ciężar organizacyjno-finansowy spo
czął na oddziale 'Beskifl PTTK oraz

społce Schtoniska i Hotele PTTK
,Karpaty' . Szefowie tych instytucji
Adam Sobczyk i Jerzy Kalarus odbie
rali zasluitone gratulacje od prezesa
Zarząd,l Głownego PTTK Lecha
Drożdzynskiego, dyiekora Central-
nego ośrodka Turystyki Gorskiej
PTTK Jerzego Kaplona, kapelana
przewodnikÓw ls. AndrzeJa Jedynaka
i prezesa Małopolskiej organizacji Tu-
rystycznej Leszka Zegzdy: w jednym
miejscu udalo się zgromadzic i 7Aptel
zentować dokumenty, zdjęcia, mapy,
eksponaĘ przyb|ilaiące rozwÓj szla-
kow turystycznych od począt-
ku )O(w., poszczegolne dziedziny ak-

tywności PIT i PTTK (turystykę pie-
SZ4t koląrską, zeglarską, kajakową,
opiekę nad zabytkami).

W ośrodku na dole umieszczono
ogabinet" prof. Kazimierra Sosnow-
skiego, budołvniczego i patrona sclrro
niska. Obok w kaplicy zawieszono wy-
rzeżbiony przez Franciszka Palkę
Krzyżl Przewodnicki (poświęcony
uprzednio na Jasnej Gorze), w ktory
wmontowano czekan Stanislawa Sma-
sl (z81nął podczas wyprawy na Acon-
ca8uę wAndaclr 1998 r.) i linę Anny
Antkiewicz-Hancbach (zginęIa w Ja-
skini Malej w Tatrach w 2004 r.).

Na pięterku witaja przybyłych

ożywione na fotogramach legendy są-
deckiej turystyki: Feliks Rapf, kon
SchweniĘ Stanisław Cholewa, Wady-
sław Stendera, Jerzy Masio1, Wanda
Szoska, Mieczysław BogaczyĘ Antoni
SiteĘ lrena Styczynska, Eugenia Ku-
czynski, Emil Homecki, Jacek DurlaĘ
ech,Izasię w oku kręci...

Poczesne mieisce zajmuja akcenty
papieskie: w latach sześćdziesiąty&
schronisko na Przehybie blo ulubio
nym miejscem zimowego wypoczyn-
ku Karola Wojtyły' ostatni wpis
w księdze pamiątkowej datowany 2-
I0 lutego |97l, rna następującą treść:
,Grozi|o,. żł po l 0 latach systematycz-
nych, cudnych, zimowych pobytOw
na Przehybie zmienimy miejsce. Teraz
po powrocie p. Mariana Patylo mamy
perspektywę następnych l0 lat
i wmurowania następnej tabliry. Praw-
dzivty gospodarz decyduje o praw{zi-
wym uroku schroniska.o

Niemałą satysfakcję mieli tu dłu-
goletni przewodnicy i działacze PTTK
(m. in. Małgorzata Borsukowska-Stefa-
niczeĘ Wiesław PipreĘ Wiesław
Wcześny, Wadaw Gutowski, Tadzusz
Żyflćlvncz), korzy udosĘpnili pry-
watne zbiory ubogacajac przepastne,
wciąz Ęjące cenne niespodzianki, ar-
chiwum oddziału "Beskid'.

Jak jeden mąż stawiła się ostarao
(cioda o staz, nie wiek!) przewodnic-
ka gwardia z Dominiką lGoczeĘ Do
rota ryc.h, Zofią Wniarsh-Hehnstre
it Anną Ustwarr, Anną i Stanislawem
t"eśnilomł Janem oleksyrn, Jerąrm
Baranowskim, Lechenr Tracilowskim,
Leszkiem Nowakiem, Tadeuszem

Czubkiem, Piotrem Piwowarem i Eu-
geniuszem Bednarkiem. Tryskał hu-
morem i energią bodaj najstarszy
uczestnik uroczystosci, Marian Piwo
war (rocznik 1924), długoletni na-
uczyciel TecJrnikum Kolejowego, po
kazujac swoje dzieła: własnoręzhie
sporządzone mapy' pląny, odznaki,
emblematy, znaki turyĘcane i nar-
ciarskie, "nadworny mapiarz' PTTK.

Gdzieś zBorY, z oniebieskiego
schroniska' patrzyl na nowy przyby-
tek na Przehybie legendarny gospo-
darz i dobry duch schroniska (odbu-
dował je po pozarze w grudniu l99l
r.), Jan BielaĘ przyjaciel gorskich wę
drowcow. Przy obelisku w miejscu,
w ktorym zglnąl tragicznie w 1994 r.
wjezdzając skuterem śnieznym
na ukochan4 gorę, przewodnick"a braćt
zapa|ila symboliczny znicz pamięi.
Wspominano tez cieplo zmarłą w lu-
tym 2013 r. Bozenę NowaĘ ktora
przez lata dbała o modernizację b*
skidzkich schronisk i była jednym
z pomyslodawcow utworzenia ośrod-
ka na Przehybie.

oddaał 'Beshd' nalezy do naj-
więJszych oddziałÓw PITK w Polsce.
7-rzsza ok tpiac cdonkow (w 46 ko
łach). Przesdo polo*ę z nich stanowi
młodziez. organizuje rocznie ok 600
imprez turystyczn1rch, w kOrph bierze
udział 13 ty'. osob. organizacja Ina
w msrym regionie pod oPrelq: 4ff|,łrt
szlalow goŃich, 85 km traktow roWB
rorqrch i 84 km dĘ do uprawiania fu-
rlrstyki ko*ej (razern ponad 700 km).
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